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Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 
o wykonaniu Narodowego Planu Gospodarczego w roku 1952

Dalsze  spółdzie lnie  produkcyjne odpowiadała  na apel  spółdzielni  z S ' .ychow.c
Na apel ipóldzielnt produkcyjnej w Szychowicach w zywający do współzaw odnictwa na cześć K rajo­

wego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjnej pierwsze odpowiedziały spółdzielnie produkcyjne w Kam iennej 
Górze i Dołhobyczowie. Obecnie nap ływ ają  dalsze m eldunki o podjęciu cennych zobowiązań.

Członkowie spółdzielni produkcyjnej w M alicach zobowiązali się:
w ybudować oborę na 40 sztuk bydła systemem gospodarczym, używ ając do tego cz»ść m ateriałów  

budow lanych będących w  posiadaniu indyw idualnych członków;
prace przy budowie nie w ym agające specjalistów  wykonać we w łasnym  zakresie bez wpisywania 

za robotę przy budow ie dniówek obrachunkow ych, a  zaoszczędzoną w ten sposób gotówkę przeznaczyć 
na zakup 10 sztuk  bydła;

do dn ia  20 m arca br. przygotować ziarno i nawozy do wiosennej akcji siew nej;
skrócić o 3 dni czas trw ania  siewów w iosennych;
w ykorzystać w jak najw iększym  stopniu w łasny inw entarz żywy i m artw y w a k fti wiosennej.
Członkowie spółdzielni produkcyjnej w Kopyłowie postanow ili do dnia 28 lutego br. wybudować 

drugą oborę, k tó ra  pomieści 80 sztuk bydła.

Wyniki wykonania Narodowego Planu Gospodarczego na rok 1952 
w dziedzinie rozwoju przemysłu, rolnictwa, transportu, inwestycji, bu­
downictwa, obrotu towarowego i gospodarki komunalnej oraz rozwoju 
oświaty, kultury, nauki 1 ochrony zdrowia przedstawiają się nastę­
pująco:

I. Wykonanie planu produkcji 
w przemyśle

W edług w stępnych danych glo­
balna produkcja przem ysłu socjali­
stycznego w cenach niezm iennych 
w zrosła w roku 1952 o 20,l/» w po­
rów naniu  z rokiem  1951. Osiągnięty 
w roku 1952 poziom produkcji prze­
m ysłu s o c ja l i s ty c ^ ^ o  przekroczył o 
14°/» poziom ustalony na ten rok w 
P lanie 6-letnim . Jednakże pomimo 
osiągniętego w zrostu produkcji rocz

ny plan produkcji przem ysłowej nie 
został w  pełni wykonany. G lobalna 
produkcja przem ysłu socjalistyczne­
go w 1952 r. osiągnęła 98Vo planu.

Przedsiębiorstw a przemysłowe, pod­
ległe poszczególnym m inisterstw om  
i urzędom centralnym  w ykonały 
p lan globalnej produkcji przem ysło­
wej jak  następuje:

P ro cen t w ykonan ia  p lan u  
rocznego za rok  1962

M inisterstw o H utnictw a 
M inisterstw o G órnictw a I
M inisterstw o E nergetyki 
M inisterstw o Przem ysłu Maszynowego 
M inisterstw o Przem ysłu Chemicznego 
M inisterstw o Przem ysłu Drzewnego i Papierniczego 
M inisterstw o Przem ysłu M ateriałów  Budowlanych 
M inisterstw o Przem ysłu Lekkiego 
M inisterstw o Przem ysłu Rolnego i Spożywczego 
M inisterstw o Przem ysłu M ięsnego i M leczarskiego 
M inisterstw o Przem ysłu Drobnego i Rzemiosła 
P rzed sięb io rs tw a  przem ysłowe Min. Kolei 
P r z e d s ię b io r s tw a  przem ysłow e Min. T ransportu  Drogowego 

i Lotniczego
Przedsiębiorstw a przem ysłowe Min. Budownictw a Prze­

mysłowego
P rzedsiębiorstw a przem ysłowe Min. Budownictw a M iast

i Osiedli
P rzedsiębiorstw a przem ysłowe M inisterstw a Leśnictwa 
Przedsiębiorstw a przem ysłow e M inisterstw a Zdrowia 
P rzedsiębiorstw a przem ysłowe C entralnego Urzędu W y.

daw nictw , Przem ysłu G raficznego i K sięgarstw a 
Przedsiębiorstw a przem ysłow e C entralnego Urzędu K ine­
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W  roku 1952 w yprodukow ano po­
nad plan znaczne ilości szeregu w aż­
nych artykułów  przem ysłowych, m. 
in.: rud  cynku, ołowiu rafinow ane­
go, benzyny i innych produktów  
naftow ych, gazu ziemnego, koksu 
gazowniczego, energii elektrycznej, 
sam ochodów  ciężarow ych „Lublin", 
sam ochodów osobowych „W arsza­
w a", pługów  i siewników  trak to ro ­
wych oraz innych m aszyn ro ln i­
czych, syntiny, barw ników , w łókna 
ciętego, tarcicy, tkan in  lnianych, 
obuw ia skórzanego, mebli, papy, 
m aki, win, soli i innych.

Równocześnie jednak  n ie  osiąg­
nięto w pełni zadań planu w  zakre­
sie produkcji niektórych w ażnvch 
d la  gospodarki narodow ej a rty k u ­
łów. M inisterstw o H utnictw a nie 
w ykonało w  pełni p lanu w zakresie 
produkcji hutnictw a żelaza i n iek tó­
rych  w yrobów  przem ysłu m etali

nieżelaznych. M inisterstw o G órnic­
tw a nie osiągnęło w  pełni p lanow a­
nego poziomu wydobycia węgla ka­
miennego. M inisterstw o Przem ysłu 
M aszynowego nie w ykonało w peł­
ni zadań planu w zakresie p roduk­
cji obrabiarek  do m etali, n iektórych 
rodzajów  taboru  kolejowego, sam o­
chodów ciężarowych „Star" oraz 
szeregu innych maszyn i urządzeń. 
M inisterstwo Przem ysłu Chemicz­
nego nie wykonało w pełni zadań 
p lanu w  zakresie produkcji kw asu 
siarkowego, nawozów sztucznych 
oraz sody. M inisterstw o Przem y­
słu Lekkiego nie osiągnęło za­
dań  p lanu w  zakresie p roduk­
cji tkan in  baw ełnianych. M ini­
sterstw o Frzem ysłu M ateriałów  Bu­
dow lanych nie wykonało w pełni 
zadań planu w zakresie produkcji 
cem entu i cegły.

II Wzrost produkcji przemysłowej
Produkcja  ważniejszych a rty k u ­

łów  przem ysłowych w roku igs^j 
kszałtow ała s 'ę  w porów naniu z ro ­
k iem  1951 na następującym  pozio­
m ie: Hok 1952 w p ro cen ta ch  

w p o rów nan iu  z r. 1931

Surów ka 
S ta l
W yroby w alcow ane 
B udy żelaza 
B udy miedzi 
R udy cynku 
M iedź elektrolityczna 
Cynk
Ołów rafinow any 
Węgiel kam ienny 
W eęiel b ru n a tn y  
K oks
P.opa naftow a 
Benzyna
Paliw o do silników Diesla 113 
N afta 1Tf>
G az ziem ny 
Energia elektryczna 
Sam ochody ciężarowe „S tar" 
Samochoc’. ciężarowe „Lu­

b lin" (uruchom ienie se­
ryjnego montażu)

Sam ochody osobowe „W ar­
szaw a" (uruchom ienie se­
ry jnego  m ntażu) 21 razy 

Łożyska toczne 129 
S iln ik i elektryczne o mocy 

powyżej 100 kW  124

113
114 
110 
114 
155 
113 
1"4 
106 
113
103
104 
116 
119 
132

110
113
114 
189

27 razy

Silniki elektryczne o mocy 
poniżej 10n kW 

O brab iark i do obróbki me­
ta li (M inisterstw o Prze­
m ysłu Maszynowego) 

T rak to ry
Siewniki trak torow e 
M łocarnie
Kopaczki do ziem niaków 

konne 
W alony  tow arow e 
K able
Kwas Siarkow y
Soda kaustyczna
Soda kalcynow ana
Nawozy sztuczne
B arw niki
Syntina
Papier
Cement ogółem 
Szkło okienne 
Cegła 
Papa
O dbiorniki radiow e 
T kaniny baw ełniane 
T kaniny w ełniane 
T kaniny jedw abne 
O buwie skórzane 
O buwie gumowe 
Pończochy dam skie 
Meble
Poi celana stołowa 
M ąka ogółem 
Masło
Olej surowy

114

112
145
153
118

123
103
107 
125 
100 
103 
110 
122 
176
103 
9!)

117
110
113
137
102
104 
103 
109
108 
119 
129 
119 
112 
112 
134

M argaryna 113
Sól 109
Mydło do pran ia  103
W ina i miody 136

W roku  1952 nastąp iła  dalsza po­
praw a w w ykorzystaniu urządzeń 
technicznych w przemyśle. W szcze­
gólności w M inisterstw ie H utnictwa 
osiągnięto lepsze w ykorzystanie ob­
jętości w ielkich pieców o około 5°/» 
w porów naniu z rokiem  1951; p ro­
dukcja stali z i m  kw. trzonu niecą 
m artenow skiego wzrosła o około 
6Vo. W przem yśle maszynowym po­
lepszyło się w ykorzystanie parku 
obrabiarkow ego. W M inisterstw ie 
Przem ysłu Chemicznego nastąpiła 
pewna popraw a w w ykorzystaniu 
apara tu ry , w szczególności uzysk 
kw asu siarkow ego z 1 m  sześć, ap a­
ra tu ry  przy system ie wieżowym 
zwiększył się o 124“/« w porów naniu 
z rokiem  1951. Nadal jednak is tn ia­
ły w  przem yśle, a zwłaszcza w prze­
m yśle maszynowym , znaczne rezer­
wy produkcyjne w  związku z nie­
dostatecznym  w ykorzystaniem  m a­
szyn 1 urządzeń.

W rezultacie rozw ijającej się w al­
ki o oszczędność m ateriałów  w roku 
1952 zostało w dalszym ciągu obni­

żone zużycie szeregu surowców, m a­
teriałów  pomocniczych, paliw a i 
energii elektrycznej na jednostkę 
wyrobu. W szczególności w elektrow 
niach cieplnych zużycie węgla 
umownego na 1 kWh energii obni­
żone zostało o około 4,3°/» w po­
rów naniu z r. 1951. Zmniejszono 
jednostkow e zużycie surowców sia r- 
konośnych w przem yśle chemicz­
nym. W roku 1952 osiągnięto po­
ważne rezultaty  w zakresie oszczęd 
ności m ateriałów  dsficytowych, 
zwłaszcza miedzi, cyny, ołowiu, ni­
klu Ud.

Pomimo tych osiągnięć przemysł 
nie w ykonał zadań planow ych w 
zakresie oszczędności w zużyciu su­
rowców, m ateriałów , paliw  i energii 
elektrycznej. Znaczna ilość przed­
siębiorstw  nadal jeszcze przekracza­
ła planow e norm y jednostkowego 
zużycia materiałowego.

Plan obniżki kosztów własnych w 
przem yśle socjalistycznym  nie został 
w pełni w ykonany. W ediug w stęp­
nych szacunkowych danych obniżka 
kosztów w łasnych w  przem yśle 
wielkim 1 średnim  w roku 1952 w y­
niosła 2"/*.

III Wprowadzenie nowej techniki 
do gospodarki narodowej

Podobnie jak i w poprzednich la ­
tach P lanu 6-letniego w roku 1952 
wzrost produkcji przem ysłowej 1 
budow lanej odbywał się na podsta­
wie w prow adzania do gospodarki 
narodowej zdobyczy nowej techniki 
i postępu technicznego.
. W roku 1952 przem ysł socjali­
styczny, w  oparciu o pomoc tech­
niczną Związku Radzieck;ego i za- 
cieśniaiącą się w spółpracę nauko- 
w o-techniczną z k ra jam i dem okra­
cji ludow ej opanow ał produkcję 
wielu nowych niew ytw arzanych 
dotychczas w ysokow ydajnych m a­
szyn i urządzeń.

Przem ysł • maszynowy w ytw orzył 
około 100 typów  i rodzajów w aż­

niejszych nowych maszyn i u rzą­
dzeń przem ysłowych, w  tym : nowe 
typy obrabiarek  i maszyn ciężkich, 
maszyn i urządzeń dla górnictw a 
węglowego, maszyn i narzędzi ro l­
niczych, taboru kolejowego, sam o­
chodów i statków . W szczególności 
w zakresie obrab iarek  ciężkich i 
specjalnych, uruchom iono produkcję 
karuzelówki o średnicy 3200 mm, 
rężk ich  tokarek  do walców, mło­
tów spadowych 1500 i 3000 kg, pras 
hydraulicznych ' i  innych. U rucho­
m iono se ry jną  p rodukcję  lekkich 
młotów i pras kolankow ych. P odję­
to produkcję nowych typów 
maszyn i urządzeń odlew ni­
czych. Podjęto produkcję  względnie

w ykonano prototypy kom bajnów 
węglowych, ładow arek zgaroiako- 
wych i zasięrzutnych, przenośników 
zgrzebłowych, wozów koj*ainianych 
dużych potemności. W zakresie ma 
szyn rolniczych w ykonano 15 no­
wych typów m. in. pługów zawie­
szanych dwuskibowych, kultyw ato- 
rów zawieszanych, siewników i sa- 
dzarek do traw  i koniczyny, snopo- 
wiązałek ciągnikowych i kosiarek 
zawieszanych. W zakresie taboru  
kolejowego wykonano trzy nowe 
typy wagonów towarowych oraz 
prototyp lokomotywy elektrycznej.
W przemyśle stoczniowym wyprodu 
kowano wyposażenie okrętowe nie- 
produkow.ine dotąd w kraju . W za­
kresie n m zy n  budowlanych wyko­
nano prolotyp koparki 0.25 m sześć, 
i opanowano produkcję newych ty ­
pów żuraw i budow lanych, betonia­
rek i katarów .

W całym przem yśle podjęto pro­
dukcję znacznej ilości nowych Wy­
robów. Przem ysł m.iszynowy opa­
nował w roku 1952 produkcję żeli­
wa sferoidalnego i kwasoodpornego 
oraz roz.s/.erzył p rodukcję żeliwa 
modyfikowanego. Przem ysł M inister 
stwa H utnictw a rozszerzył p roduk­
cję sta li gatunkow ych, opanow ał 
produkcję szeregu w ysokogatunko­
wych stali stopowych, uruchom ił 
produkcję blach i ru r p la terow a­
nych stalą kw asoodporna. W hutnic 
tw ie m etali nieżelaznych opanow a­
no produkcję miedzi konw ertorow ej 
z koncentratów  rud krajow ych, 
blach duralurm niow ych p laterow a­
nych, izercg nowych gatunków  sto­
pów alum iniow ych. Przem ysł Mini­
sterstw a Przem ysłu Chemicznego 
opanował p rodukcję nowych rodza­
jów naw ozów 'sztucznych, produkcję 
fenolu syntetycznego i m etanolu 
oraz nowych tw orzyw  sztucznych i 
mas plastycznych, nowych rodzajów 
elektrod, nowych rodzajów  leków i 
wysoko w art ościowych farm aceuty- i 
ków, jak  panicyliov krystaliczne!, 
chlorom ycytyny. Równocześnie w 
przem yśl'' '-hem ^znym  um chonyono 

(Ciąg dalszy n.a Stronie 2)

W oparciu o zdobyte doświadczenia
do walki o plan 1953 roku

Ogłoszony wczoraj kom unikat Państw ow ej K omisji 
Planow ania Gospodarczego stanow i podsum owanie 
pracy całego narodu w trudnym , trzecim roku P lanu 
6-letniego. Osiągnęliśmy w roku ubiegłym produkcję 
przemysłową o 20% większ.ą niż w roku 1951, o 14*/» 
większą niż na rok 1952 przew idyw ał pierw otnie P lan  
6-letni. Idziemy wiec szybciej naprzód niż planow aliś­
my przed trzema laty, choć plan produkcji przem y­
słowej ubiegłefto roku wykonaliśm y tylko w 93%.

W minionym roku w yprodukow aliśm y znaczne ilości 
nonad plan tak  ważnych artykułów  jak np. ruda cyn . 

ołów rafinow any, benzyna, energia elektryczna,
I samochody, wiele rodzaiów  maszyn rolniczych zwłasz- 
! r-r.i cięższych, tarcica, tkan iny  lniane, obuwie, meble,
I mąka.

W niektórych ważnych dziedzinach produkcji nie 
w ykonaliśmy w pełni zadań określonych planem , ale 
naw et w tych dziedzinach wytwórczość była w!ęks*a, 
niekiedy nawet, znacznie większ.’ niż w r. 1951. O to 
no. wyprodukowaliśm y więcej niż w roku 1951 — w ę- 
g'a o 3%. surówki o 13n/o, stali o 14%, samochodów 
ciężarowych „S tar" o 89% .obrabiarek do metali o 
12"/*, kw asu siarkowego o 25%, cegły o 10n/o, tkan in  
baw ełnianych o 2n/».

P rz e m y s ł n.as« rozpoczął w  ubiegłym roku produk­
cję wielu nowych, nigdy w Polsce nie w ytw arzanych 
artykułów ; wśród nich około 100 nowych typów m a­
szyn i u rz ą iłe ń  przemysłowych (nowoczesne obrab iar­
ki, maszyny dla przem vsłu węgloweeo, maszyny ro ln i­
cze i budowlane), około 150 artykułów  chemicznych, 
nowe stopy metali.

W zrost ilościowy naszej produkcji przem ysłow ej 1 
uruchom ienie licznych nowych rodzajów wytw órczo­
ści, to przede wszystkim w ynik naszego wysifku inw e­
stycyjnego, rosnących z. roku na rok nakładów  na b u ­
dowę i wyposażenie nowych zakładów przem ysłowych. 
Dzięki tem u oddaliśm y w roku 1952 do użytku około 
4f>0 wielkich i średnich obiektów przem ysłowych, m. 
in. tak ważnych dla gospodarki narodow ej, jak kopalnie 
węgla „Wesoła II" i „Ziemowit*1, jak walcow nia - zgnia 
tacz w hucie „Bobrek", dalsze obiekty produkcyjne w

hucie im. Bolesława B ieruta, cem entow nia „WierzW- 
ca“, wielkie cegielnie w Zielonce i Zasław icach, za­
kłady włókien sztucznych w Jeleniej Górze, przędzal­
nia bawełny w A ndrychow ie i inne. Zwiększenie w 
ubiegłym roku rozm iarów  inw estycji o 22% w porów ­
naniu z rokiem 1951, to niezawodny czynnik naszego 
rialrzego rozwoju gospodarczego w roku bieżącym i 
następnych, dalszego wzm ocnienia naszego potencjału

Nowe fabryki, w  większości wyposażone w urządze­
nia przez Związek Radziecki lub przy jego pomocy 
naukowo - technicznej w zbogacają nasz przemysł w 
nową technikę i nowoczesne metody produkcyjne. No­
wa technika, wzrost świadomości i kw alifikacji robot­
niczych, zastosow anie 60 tys. wniosków rac jonaliza to r­
skich — wszystko to sprawiło, że w ydajność pracy w 
przem yśle socjalistycznym  w w osła w roku ubiegłym  
w porów naniu z rokiem  1951 o 13%. Osiągnięcie w 
zasadzie zadań planu w tej dziedzinie przy równocze­
snym niew vppłnieniu planu obniżki kosztów w łasnych 
2% zam iast 4.3V« świadczy natom iast, że zupełnie nie­
w ystarczające są w yniki naszej walki o zm niejszenia 
zużycia m ateriałow ego w przem yśle, że w wielu za­
kładach produkcyjnych nie zdołaliśmy położyć jeszcze 
krewi m arnotraw stw u.

O bszar zasiewów w rolnictw ie zw iększyliśm y w  ro­
ku ubiegłym  o około 150 tys. hektarów . Duży w ysiłek 
uczyniliśmy, aby lepiej zaopatrzyć rolnictw o w nowo­
czesne środki produkcji — nawozy sztuczne, trak to ry  
1 maszyny rolnicze, dzięki czemu zbiory zbóż wzjrosły 
o 4% w porów naniu z rokiem  1951; zwiększvło słę 
rów nież pogłowie bydła, trzody chlew nej i owiec. Po­
w ażnie rozw inęła się gospodarka socjalistyczna w rol­
nictwie. Licz.ba spółdzielni produkcyjnych w końcu 
roku w zrosła do 4.900, k tóre obejm ują około 1 milio­
na hek tarów  ziemi, co łącznie z obszarem  upraw ianym  
prz.erz PG R-y stanow i już 17% ogólnej powierzchni 
użytków rolnych.

Z osiągnięć i błędów  m inionego roku m usim y w y­
snuć w nioski na dziś, k tó re  w inny nam pomóc w  w al- 

(Ciąg dalszy na  stronie 2)
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n a  ska lą  półtechniczną produkcję 
około 150 artykułów  między innym i 
środków  do w alki z chwastam i, 
barw ników  kadziowych, w itam iny C.

W  roku 1952 osiągnięto postęp w 
zakresie m echanizacji produkcji w 
przem yśle socjalistycznym . W prze­
m yśle węglowym w skaźnik m echa­
nicznego ładow ania węgla wzrósł o 
49% w porów naniu z rokiem  1951. 
W skaźnik mechanicznego urabiania 
w ręb iarkam i i  kom bajnam i wzrósł 
w  roku 1952 o 7% w porów naniu z 
rokiem  1951. W przem yśle h u tn i­
czym osiągnięto i pew ien postęp w 
m echanizacji załadunku w koksow­
niach i w ielkich piecach, rozszerzo­
no średnią i m ałą  m echanizację w 
w alcow niach.

W  roku  1952 nastąpi! dalszy po­
stęp  w  dziedzinie w prow adzenia no 
wych w ysokow ydajnych procesów 
technologicznych. W przem yśle m a­
szynowym uruchom iono szereg lin ii 
produkcyjnych i m ontażowych oraz 
gniazd obróbczych. O siągnięto po­
stęp  w  dziedzinie opanow ania m e­
tod elektrycznej obróbki m etali, 
w prow adzono do przem ysłu agrega­
ty  do elektro iskrow ej obróbki m e­
tali 1 ap a ra ty  do elektroiskrow ego 
u tw ardzan ia  narzędzi, rozszerzono 
Btosowanie spaw ania autom atyczne­
go.

W  r. 1952 w e w szystkich gałę­
ziach gospodarki narodow ej zna­
cznie w zrosła ilość w ynalazków  i 
w niosków  racjonalizatorsk ich  zgło­
szonych przez pracow ników . Licz­
ba w ynalazków  i w niosków  racjona 
lizatorsk ich  zgłoszonych w roku 
1952 w zrosła dw ukro tn ie  w  porów ­
nan iu  z r. 1951 i osiągnęła około 
125 tys .W r. 1952 zrealizow ano z 
tego około 60 tys. wniosków.

IV. Produkcja rolna
O bszar zasiewów w  całym  rolnic­

tw ie zw iększył się w  roku 1952 ogó­
łem  o około 142 tys. ha  w  porów na 
n iu  z r. 1951.

G lobalne zbiory 4 zbóż w całym 
ro ln ictw ie były w  r. 1952 o około 
4 proc. wyższe niż w  r. 1951.

Pogłow ie bydła w  całym  rolnic­
tw ie w edług stanu  na 31.X II.1952 r. 
kształtow ało  się n a  poziom ie n ie­
co wyższym niż w  r. 1951, pogło­
w ie trzody chlew nej wzrosło o oko­
ło 3 proc., pogłowie owiec o około 
13 proc.

Zaopatrzenia w  nawozy sztuczne 
pod zbiory 1952 r. w  całym  roln ic­
tw ie wzrosło ogółem o około 15 
proc. w porów naniu z r. 1951, w  
tym  w nawozy azotowe o około 
12 proc., fosforowe o około 13 
proc., potasowe o około 18 proc., 
w apno nawozowe o około 18 proc.

W r. 1952 znacznie wzrosło za­
opatrzenie rolnictw a w  nowocze­
sne maszyny rolnicze i środki tr a n ­
sportu. W r. 1952 rolnictw o otrzy­
mało ponad 8,4 tys. trak to ró w  w 
przeliczeniu na trak to ry  o mocy 
15 kM na haku ,2,4 tys. żniw iarek, 
300 ciągnikowych kosiarek i 1,3 tys. 
konnych, 1,6 tys. snopow iązałek 
trak to row ych  i 200 konnych, 1,4 
tys. trak to row ych  kopaczek do zie­
m niaków , 6,4 tys. konnych, 
1,5 tys. sadzarek do ziem niaków, 
8 tys. siewników  do zbóż, 1,8 tys. 
silników  spalinow ych, 4,1 tys. silni­
ków elektrycznych.

W roku  1952 zelektryfikow ano 
ponad 350 grom ad, w tym  156 gro­
m ad spółdzielczych. Łącznie zelek­
try fikow ano około 21 tys. gospo­
dars tw  chłopskich i około 265 gos­
podarstw  państw ow ych.

Rok 1952 stanow ił okres dalszego 
poważnego rozw oju gospodarki soc­
jalistycznej w rolnictw ie. Pow ierz­
chnia użytków  rolnych w gospodar 
ce socjalistycznej osiągnęła około 
17 proc. ogólnej pow ierzchni uży t­
ków rolnych w  k ra ju .

G ospodarkę socjalistyczną w  ro l­
n ictw ie cechow ało znacznie wyższe 
tem po rozw oju niż gospodarkę in ­
dyw idualną.

W  roku 1952 pow stało ponad 2 
razy więcej nowych spółdzielni p ro  
dukcyjnych niż w r. 1951. Ogólna 
liczba spółdzielni produkcyjnych 
na koniec roku osiągnęła około 4,9 
tys. spółdzielni, a obszar użytków  
rolnych w spółdzielniach p ro d u k ­
cyjnych osiągnął około 1 m iliona 
hektarów .

Liczba Państw ow ych O środków 
M aszynowych osiągnęła na dzień 
31 grudnia 1952 r. — 325 ośrodków, 
tj. w zrosła o około 25 proc. w  po­
rów naniu  z rokiem  1951.

G lobalna w artość produkcji P a ń ­
stwow ych G ospodarstw  Rolnych 
w zrosła o około 15 proc. w  porów ­
n an iu  z rokiem  1951, jednakże 
Państw ow e G ospodarstw a Rolne 
nie w ykonały zadań planu, zwłasz­
cza w zakresie produkcji tow aro­
w ej, a  obok przodujących gospo­

darstw  znaczna ilość gospodarstw
o słabszym  poziomie organizacyj­
nym  osiągała niedostateczne w y­
niki.

V. Transport 1 łączność
Na kolejach  norm alnotorow ych

przew ozy ładunków  w roku 1952 
w zrosły ogółem o około 4 proc. w 
porów naniu z rokiem  1951. P lan 
przewozów ładunków  na kolejach 
nie został jednak  w ykonany. Nie 
osiągnięto rów nież zadań planu 
państw ow ego w zakresie przyśpie­
szenia obrotu wagonu towarowego. 
W r. 1952 koleje osiągnęły zm niej­
szenie zużycia w ęgla na 1.000 b ru tto  
tono/km  o około 1,4 proc. w  po­
rów nan iu  z rokiem  1951.

Przew ozy ładunków  w Państw o­
w ej K om unikacji Samochodowej 
w zrosły ogółem w roku 1952 o oko­
ło 17 proc. w  porów naniu z rokiem
1951, w żegludze śródlądow ej o 
około 48 proc., w  żegludze m or­
skiej o około 12 proc.

U sługi poczty 1 telekom unikacji, 
liczone w edług w artości w  cenach 
porów nyw alnych wzrosły o około 
21°/o w  porów naniu  z rokiem  1951, 
przy w ykonaniu planów  w 109%.

VI. Inwestycje 
i budownictwo

R ozm iar rzeczowy inw estycji 
wzrósł w  r. 1952 o około 22% w po­
rów naniu  z rokiem  1951. Rozmiar 
rzeczowy inw estycji w  zakresie Mi­
n is ters tw a G órnictw a wzrósł o 20% 
w porów naniu z rokiem  1951, w za­
kresie M inisterstw a Energetyki, Mi­
n isterstw a H utnictw a i M inister­
stw a Przem ysłu M aszynowego łącz­
nie o około 32%, w zakresie M ini­
sterstw a Przem ysłu Chemicznego
o 29°'n, w zakresie budow nictw a mie 
sz.kaniowego prowadzonego przez 
C entralny  Z arząd Budow nictw a 
M iast i Osiedli — ZOR o ponad 
35°/o.

W rezultacie działalności inw esty­
cyjnej w roku 1952 osiągnięto zwięlc 
szenie zdolności produkcyjnych i 
usługowych we w szystkich działach 
gospodarki narodow ej. W zakresie 
m inisterstw  przem ysłow ych oddano 
do użytku w r. 1952 ogółem około 
450 w ielkich i średnich obiektów 
przem ysłowych, między innym i w al­
cownię -  zgniatacz w  hucie ..Bo­
brek", 2 piece m artenow skie i I 
e tap  w alcow ni ru r  w hucie im. P 
lesław a B ieruta w  Częstochowie, II

W oparciu o zdobyte doświadczenia
do walki o plan 1953 roku

(Ciąg dalszy ze strony  1)

ce o w ypełnienie tegorocznego p lanu, zwłaszcza że 
każdy kolejny rok staw ia przed nam i now e i tru d n ie j­
sze zadania. Wraz ze w zrostem  zadań rosnąć m uszą 
1 doskonalić się metody naszej pracy! M etody, k tóre  
w ystarczały  do w ykonania p lanu 1951 okazały się już 
n iew ystarczające w roku 1952. Sw iadceą o tym  przy­
k łady przedsiębiorstw , k tóre  nie w cieliły w życie 
w skazań tow arzysza B ieru ta , k tó re  nie nauczyły się w 
now ej sy tuacji pracow ać po nowemu 1 w skutek  tego 
n ie  w ypełniły  sw ych obowiązków nałożonych na nie 
przez p lan  i obniżyły w ten sposób procent w ykonania 
rocznego p lanu przez cały przem ysł.

S etk i i tysiące zakładów  produkcyjnych, k tó re  w y­
konały, a  naw et przekroczyły plan produkcyjny  w  ro ­
k u  1952 ra/z jeszcze potw ierdziły  realność naszych p la ­
nów, raz  jeszcze w ykazały, że nie przyczyny obiektyw ­
ne są powodem pozostaw ania w tyle. Nie ma bowiem 
tak ich  trudności produkcyjnych, których n ie  mogłoby 
przezw yciężyć operatyw ne kierow nictw o zakładu, w ła­
ściwie organizujące pracę przedsiębiorstw a, walczące 
sta le  o w szystk ie w skaźniki p lanu, kon tro lu jące  na 
bieżąco w yniki produkcji, w yciągające szybko w nioski 
z  nledom agań ! stosujące natychm iast środki za rad ­
cze. N ie m a chyba trudności produkcyjnych n ie  do przela 
m ania dla organizacji p a rty jne j, k tó ra  należycie w ni­
ka  w  sp raw y  produkcji i n ieprzerw anie  je  śledzi, 
k tó ra  n ie  u s ta je  w  pracy politycznej w  w kładzie , po­
tra fi łączyć 1 w ykazyw ać załodze związek między, co­
dzienną p racą  a  naszym i w ielkim i p lanam i narodow y­
m i, budow ą socjalizm u, obroną pokoju o raz  podn ie . 
•ioniem  stopy życiowej narodu.

W  w alce o  wyższy styl p racy  naszych przedsię­
b io rstw  przem ysłow ych organizacje . p a rty jn e  i rady  
zakładow e w inny włożyć m aksim um  w ysiłku 1 energii, 
aby zrealizow ać w pełni w skazania VII Plenum  KC. 
Nie b rak  przykładów  przodujących przedsiębiorstw , 
k tóre  osiągnięcia sw e zaw dzięczają w łaśnie wcieleniu 
W tyc ie  n au k  V II P lenum . Ich dośw iadczenia w inny 
być  w zorem  1 pom ocą d la w szystkich zakładów  prze­
m ysłow ych, k tó re  nie zdołały do końca roku  przełam ać 
trudności, k tó re  borykają  się z n im i nad a l w  początku 
czw artego ro k u  P lan u  6-letniego.

T rzeba przede w szystkim  wydać nieubłaganą w alkę 
nierytmioraności produkcji, k tóra jest źródłem rosną­
cych z  m iesiąca na miesiąc zaległości oraz powodem 
wszelkiego m arnotraw stw a. Trzeba bezwzględnie zw al­
czać niepełne w ykorzystanie zdolności produkcyjnej 
urządzeń, jak rów nież niechlujny stosunek do m aszyn, 
które eksploatuje sdę niekiedy do ostatnich granic 
zaniedbując ich rac jonalną konserw ację i rem onty, co 
jest pow odem  aw arii i przestojów .

W ielkiej troskliw ości i czujności wym aga gospodar­
ka m ateriałow a. Konieczne jest przestrzeganie i syste­
m atyczne obniżanie norm  zużycia, ostra w alka z roz­
rzutnością surowców  i m ateriałów , rozrzutnością, k tó ­
ra  uniem ożliwia nam  w ykonanie blanów  obniżki kosz­
tów własnych — obniżki stanow iącej przecież żelazną 
zasadę socjalistycznej gospodarki.

W reszcie spraw a w ydajności pracy. Dla jej w zrostu 
szczególnie sprzy jające w arunki stw orzyła uchw ała 
Rządu z 3 stycania. Trzeba w pełni w ykorzystać nowy 
pęd klasy robotniczej do zwiększenia zarobków  w dro­
dze oodnoszenia w ydajności pracy, w yw ołany uchw a­
łą. Stąd konieczność stałego doskonalenia organizacji 
pracy, forsow ania m echanizacji, rozw ijania szkolenia 
przy w arsztatow ego, rozszerzania system u akordowego, 
rozw ijania w spółzaw odnictw a pracy, uczynienia zeń 
stałej metody w alki o plan.

Gdy w szystkie organteacje party jne , rady  zakładowe 
1 dyrekcje  przedsdębiorstw w tak i sposób podchodzić 
będą do w alki o plan, gdy stanie się ona treścią ich 
codziennej p racy już teraz, w początkach roku, a  nie 
dopiero w końcu kw artału , półrocza czy naw et reku, 
w yniki z c®łą pew nością nie dadzą na siebie długo 
czekać. P lany  produkcyjne b«dą niechybnie w ykony­
w ane i przekraczane.

Ogłoszenie kom unikatu  PK PG  w inno zmobilizować 
cały naród do wzmożonej w alki — i to od dziś — o 
wyższą w ydajność pracy, o w iększą produkcję prze­
mysłową, o ję,j potanienie ,o wyższe plony w 
rolnictw ie, o wzmożenie hodowli, o dalsze przyspie­
szenie rozw oju spółdzielczości produkcyjnej na wsi. 
Tylko w  ten  sposób, tylko zwycięsko realizując P lan  
8-letai przyczynim y się do dalszego rozkw itu  Polski, 
do wzm ocnienia sił pokoju, do szybszego osiągnięcia 
pełnego dobrobytu.

baterię  koksowniczą w hucie „Ko­
ściuszko", hu tę  tlenku  cynku, kom ­
pleks w arsztatów  w Nowej Hucie, w 
tym odlew nia staliw a i kuźnia, 2 ko­
palnie węgla kam iennego „Wesoła 
11“ 1 „Ziem owit", d rug i etap  elek­
trow ni wodnej w  Dychowie, nowe 
hale fabryczne w Fabryce Samocho­
dów Osobowych w  W arszawie, dal­
sze obiekty w Fabryce Samochodów 
Ciężarowych w L ublinie, Jelenio­
górskie Z ak ła iy  W łókien -Sztucz­
nych, F abrykę Półkoksu i Fenolu 
Syntetycznego, cem entow nię „W ierz­
bica", cegielnię „Zielonka*1 i „Ze- 
sławice", przędzalnię cienkoprzędną 
w Zakładach Przem ysłu B aw ełnia­
nego w  A ndrychowie, w ytw órnię 
papierosów  w Czyżynach, 4 chłod­
nie składowe.

W zakresie tran spo rtu  oddano do 
użytku około 108 km. nowo zbudo­
wanych linii kolejowych, w tym  li­
nię Kielce — Busko i Paczyna — 
Lubliniec, odbudow ano około 62 km. 
linii .kolejowej, zelektryfikow ano 70 
km. linii kolejowych, w tym  linię 
Tłuszcz — W arszawa — Błonie.

W zakresie budow nictw a m ieszka­
niowego oddano do użytku w m ia­
stach  około 111,6 tys. now ych izb 
mieszkalnych.

W zakresie urządzeń ku ltu ralnych
1 socjalnych oddano do użytku około 
40 obiektów w szkołach wyższych, 
nowe szkoły podstawowe, nowe 
przedszkola, domy ku ltu ry , św ietli­
ce, żlobki i inne obiekty socjalno- 
kulturalne.

VII. Obrół f jw m w y
Całość obrotów  uspołecznionego 

hadlu detalicznego łącznie z żywie­
niem zbiorowym, w cenach porów­
nywalny ch w zr' ®ła o około 3n/« w 
porów naniu z 1951 r.

Z aoprtrzenie ludności w  w ażniej­
sze artykuły  spożywcze wzrosło w 
zakresie pieczywa żytniego o 25% w 
porów naniu z rokiem 1951, pieczvwa 
pszennego o 6l'/i>. tłtisizr^ów roślin­
nych o mnsla o 1fł%, ja1 « W%, 
m leka konsum pcyjnego o 13%. Nie 
został w pełni w ykonany plan  sprze 
dąży mięsa i cukru.

Zaopatrzenie rynku  w  artykuły  
przem ysłowi wzrosło w zakres’ e tka 
nin wełnianych łącznie z konfekcją
o 1 tkanin jedwabnych łącznie z 
konfekcią o 6%, obuw !a skórzanego
o fi "/o. Nie został w pełni w ykonany 
plan sprzedaży tkan in  baw ełnia­
nych.

Sieć placów ek handlu  uspołecznio­
nego na szczeblu detalu wzrosła o 
17°/o w porów naniu z rokiem  1951, 
a zadania planu w zakresie rozwoju 
sieci handlow ej zostały w ykonane w 
108°/o. W roku 1952 nastąpił pow ażny' 
w zrost sieci ap a ra tu  żyw ienia zbio­
rowego.

W celu lepszego zaopatrzenia lu d ­
ności pracu jącej w  1952 r. znacznie 
rozszerzono sieć i działalność Oddz.ia 
łów Zaonatrzenia Robotniczego przy 
zakładach pracy.

VIII Zofnr’n?enie 
i wydajność pracy

W r. 1952 nastąpił w zrost liczby 
zatrudnionych w gospodarce socja­
listycznej o około 324 tys. osób w 
porów naniu z r. 1951.

Z atrudnien ie  w gospodarce socja­
listycznej poza rolnictwem  wzrosło 
w r. 1952 o tym w przem yśle
socjalistycznym  o 6%, w państw o­
wych przedsiębiorstw ach budow la­
no - m ontażowych o 8%, w transpor 
cie i łączności o 2°/».

W ydajność pracy, liczona w edług 
w artości p rodukcji globalnej na p ra ­
cow nika gruoy  przem ysłowej w zro­
sła w  r. 1952 ogółem w przem yśle 
socjalist/cznym  o ponad \?P!» w po­
rów naniu  z r. 1951, w państw ow ych 
przedsiębiorstw ach budow lano-m on­
tażowych o około 17°/#, na kolejach 
norm alnotorow ych PK P  o około 2‘1/».

IX. Rozwói cśw?rly , 
kulimy, nauki 

{ ochrony zdrowia
W r. 1952 nastąp ił daisxy rozwój 

ośw iaty, ku ltu ry , nauk i i ochrony 
zdrow ia.

W zakresie sizkolnictwa podstaw o­
wego nastąpiło  dalsoe podniesienie 
stopnia organizacyjnego szkół pod­
staw ow ych oraz rozszerzenie sieci

szkolnictwa pełnego 7-klasowego na 
wsi. Liczba szkół pełnych powiększy 
la się w r. 1952 o około 850. N auką 
w tych szkołach objęto około 2.600 
tys. uczniów, co stanowi 86% ogól­
nej lierby uczniów w szkołach pod­
stawowych.

W roku 1952 znacznie zwiększyła 
się pomoc P a 's tw a  dla młodzieży 
studiującej. Rozszerzono system sty­
pendialny, k tó ry  objął w r. 1952 o- 
piócz szkolnictwa wyższego, również 
szkolnictv.ro zawodowe w szystkich 
stopni i typów oraz szkolnictwo o- 
gólnokształcące stopnia licealnego. 
Liczba stypendiów  w sz’-"łach wyż­
szych osiągnęła 70 tys. stypendiów , 
tj. objęła około 2'3 ogółem stud iu ją­
cych w szkołach wyższych: w tech­
nikach i rów norzędnych szkołach za 
wodowych 105 tys., w szkołach przy ­
sposobienia zawodowego i zasadni­
czych sikołacli zawodowych 106 tys. 
w szkołach ogólnokształcących stop­
nia licealnego 20 tys. Liczba studen­
tów, korzystających z domów ak a­
demickich wyniosła około 36 tys., 
t.j ok. 1/3 ogółu studiujących w  
szkołach wyższych i zw iększyła się
0 30% w porów naniu z r. 1951.

W roku 1952 rozszerzono sieć szpi 
ta li i innych insty tucji ochrony zdro 
wia. W zakresie lecznictwa zam knię 
tego liczba łóżek w szpitalach wzro­
sła w  r. 1952 o 9 tys. łóżek. Liczba 
łóżek w izbach porodowych na wsi 
zwiększyła się o około 27% w po­
rów naniu  z r. 1951. W zakresie lecz­
nictwa otw artego liczba godzin pra­
cy lekarzy m edycyny i lekarzy den­
tystów  w przychodniach m iejskich
1 ośrodkach zdrow ia na wsi zw ięk­
szyła się o około 20% w porów naniu 
z rokiem  1951.

W dziedzinie opieki nad m atką  1 
dzieckiem liczba żłobków stałych 
zwiększyła się o 120 żłobków, tj. O 
20% w porów naniu z r. 1951, a  licz­
ba m iejsc w tych żłobkach wzrosła 
z 27 tys. w r. 1951 do 36 tys. w r.
1952, tj. o 33%.

W roku 1952 nastąp ił dalszy roz­
wój urządzeń ku ltu ra lnych , przy 
czym w ydatn ie  polepszono obsługę 
ku ltu ra ln ą  ośrodków  w iejskich. 
Liczba bibliotek powszechnych łącz­
nie z filiam i zw iększyła się o ok. 
4l>/o w porów naniu  z r. 1951, a licz­
ba to m ó w .w  b iblio tekach i stałych 
punktach bibliotecznych o około 3,4 
mil. tomów, tj. o około 26”/o w po­
rów naniu  z r. 1951 Liczba k in  s ta ­
łych w iejskich zw iększyła się o 114 
kin, ti. o ll»/o w  porów naniu  z ro ­
kiem  1951.

X Gospodarko 
komunalna 

i mieszkaniowa
W  roku 1 )2 dokonano rozbudo­

wy urządzeń kom unalnych i użytecz 
hości publicznej w m iastach i osie­
dlach i .botniczych, rozbudow y sie­
ci wodociągowej i kanalizacy jnej, 
rozszerzenia kom unalnej sieci ko-, 
m unikacyjnej i osiągnięto popraw ę 
w arunków  bytow ych i m ieszkanio­
wych ludności p racującej.

Zbudow ano około 180 km  sieci w o­
dociągowej i około 100 km sieci k a ­
nalizacyjnej. Łączna długość tra s  
tram w aiow ych wzrosła w porów na­
niu z 1951 r  o około 4°/o. Liczba wo­
zów tram w ajow ych w eksploatacji 
zwiększyła się o około 7“/o, tro le j­
busów o około 12“/o. Pow ierzchnia 
zieleni publicznej w m iastach ogó­
łem zwiększyła się o około 5°/o.

W r. 1952 obięto akc ją  rem ontów  
około -580 tys. izb m ieszkalnych.

XI. Dochód narodowy
W edług szacunkow ych obliczeń 

dochód narodow y wzrósł w  r. 1952 
w cenach porów nyw alnych o około 
10"/o w porów naniu z r. 1951. Udział 
gospodarki socjalistycznej w  tw orze­
niu dochodu narodow ego osiągnął 
około 75n/o.

* • «

Z powyższych danych w ynika, że 
w roku 1952 pom im o szeregu tru d ­
ności osiągnięto znaczny postęp na 
drodze rozw oju gospodarki narodo­
wej i budow nictw a socjalistycznego. 
Jednakże fakt, że p lan  produkcji 
przem ysłowej n ie  został w pełni w y­
konany w skazuje n a  konieczność 
znacznego wzmożenia aktyw ności 
mas pracujących, apara tu  państw o­
wego i gospodarczego oraz organi­
zacji party jnych  i społecznych dla 
w ykonania zadań p lanu na  rok 1953.

A—4—10668
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T roska kolektyw u  pozw oli uzdrow ić
spółdzielnię w Surhowie

Surhów  każdego przybysza p rzy j­
m u je  pięknym  widokiem. Dołem 
rozpościera się szachownicą drutów
i slupów  dw uhektarow y chm ielnik, 
z lew ej, praw ie do linii horyzontu 
ciągnie się miody spółdzielczy sad. 
D alej widoczna jes t spółdzielcza 
obora.

Ju ż  sam e zmiany w krajobrazie, 
k tó re  cieszą oko przybysza mówią, 
że inaczej, że lepiej ży ją tu  ludzie. 
A le o przem ianach jak ie  zaszły w 
Surhow ie mówi nie ty lko ogólny 
w idok, mówią także cyfry. Otoz 
cyfry rocznego spraw ozdania ustę­
pującego zarządu zaw ierają  takie  
pozycje : hodowla krów  przyniosła 
w  1952 roku 15.340 litrów  m leka, z 
tego 14 tys. sprzedano w m leczarni, 
(przeciętny udój od jednej k ro ­
w y  w ynosił 12 litrów  dziennie) 
spółdzielnia uzyskała z h ek ta ra  19 q 
żyta, 14,5 q pszenicy ja re j, 21 q jęcz 
m ienia i 21 q owsa.

— POM zrobi, to POM zabierze
— m ów ili w Surhow ie przeciw ni­
cy POM i spółdzielni produkcyj­
nych. Tymczasem spółdzielnię w 
S urhow ie po opłaceniu usług POM, 
podatków , kredytów  i w ykonaniu 
planow ego skupu zboża stać na wy­
płacenie w natu rze  za jedną  dniów ­
k ę  obrachunkow ą 4,65 kg żyta, 
2,20 kg pszenicy, 2,55 jęczm ienia, 
2,50 ziem niaków , 0,18 kg cukru , 
3,70 kg  siana.

Nie ty lko dzisiejszy zysk decyduje
o dobrobycie spółdzielni. Członko­
w ie spółdzielni i obserw ujący jej 
rozw ój chłopi indyw idualni widzą, 
że za dw a — trzy  la ta  dochód spół­
dzielni będzie jeszcze większy, ze 
zaczną procentow ać w kłady, zain­
w estow ane w chm ielnik, ze' f  
pierw szy plon 12 ha spółdzielczego 
sadu. W ostatecznym  rozrachunku 
każdy chłop z Surhow a 
rzacy indyw idualnie widzi, ze społ 
dzielnia go wyprzedza, że stw orzy­
ła ona już teraz trw ałe podstawy 
dla dobrobytu swych członków.

D laczego mimo bezspornych osią­
gnięć w ykazujących wyższość gos­
podark i spółdzielczej nad indyw i­
dualną  gospodarką chłopską część 
członków zraziła się do pracy a 
większość m ałorolny-h 
w  tym  poważna grupa działkowi* 
czów biern ie  patrzy na gospodarczy 
rozwój spółdzielni?

„NASZE" TO WIĘCEJ 
NlZ „SWOJE“

D awni fornale z b raku  w łasnej 
ziemi zm uszeni do pracy ”na Pa "* 
sklm “ w yjście z nędzy widzieli w 
posiadaniu kaw ałka własnego g run­
tu. K iedy go dzięki reform ie zyska 
li, n ie  chcą go „utracic na rzecz 
spółdzielni, mocą daw nych prag 
n ień  w szystkie sw >je nadzieje w ią­
żąc z w łasną gospodarką. Nie do­
św iadczyli tego, że większym Prze" 
ciw ieństw em  harów ki „na pańskim  
je s t praca „na naszym ", aniżeli in ­
dyw idualne "ospodarow anie ,,na 
swoim ", nie w idzą, że spółdzielnia 
je s t mocniejszym  w arunkiem  dobro­
bytu , którego im tak  brakow ało  za 
czasów Skulim owskiego, aniżeli k a ­
w ałek w łasnego pola. Decyzje dział- 
kowiczów w stąpienia do spółdzielni 
opóźnia rów nież fakt, że do spół­
dzielni weszły jednostk i pow iązane 
różnym i in teresam i z daw nym  dzie­
dzicem i do dzisiaj nie zmienili 
swego stosunku do  ludzi. Z arząd 
spółdzielni pow inien w tym  w zglę­
dzie w ykazać m aksim um  czujności. 
Nie może powtórzyć się tak i w y­
padek, jak i zdarzył się w czasie 
przew odniczenia Repcia. Członek 
sp ó łdz ie ln i F ran aszczu k , parę  razy 
bezskutecznie zw racał się do Repcia
o w ydanie należnej mu słomy. Rep- 
ciowi zawsze brakow ało czasu. Do­
prow adził do tego ze nad człon­
k iem  spółdzielni „ulitow ał się k u ­
łak  F ran c iszek  T a rn a s . Pozyczył 
F ran aszczu k o w i słomy. ^ r f " aBZ'  
czuk odrobił mu parę  dniów ek za 
tę  przysługę. Finał tej spraw y je* 
taki, że F ran aszczu k  w fPo!d0/ieln i 
n ie  pracuje. W ten sposób Repeć 
w epchnął z p o w ro te m . w objęcia 
ku łaka  m ałorolnego chłopa, który 
już  był członkiem spółdzielni.

p o stęp o w an ie  R epcia w  
ja s k ra w y  sposób  k o n ty n u u ją  M ar-
♦ Szum iło , K ow alik  i b rac ia  
R y bakow ie. D ziałalność  ich  zm ierza  
n ie  do  p rzy ciągn ięcia  w a h a ją cy c h

żna _  ra s*  Tymczasem b ra ­

nie agentem  kułackiej szajki Surho­
wa. Tolerują go w spółdzielni i nie 
dbają  o napraw ienie skutków  jego 
w rogiej działalności.

BŁĄD SZURYGOWEJ
Szurygową zna cała gromada. 

Z nają ,ią biedacy 1 kułacy. Wiedzą, 
że była w pierwszej g iup ie  tych, 
co zakładali spółdzielnię produkcyj­
ną i że dzisiaj udziału w pracy spół 
dzielni nie b erze. Ma ona słuszne 
p retensje pod adresem  Repcia, b. 
przewodniczącego spółdzielni. Nie­
słusznie jednak z celową, wrogą 
działalnością Repcia utożsamia spół 
dzielnię produkcyjną. Widzi w nim 
przewodniczącego zam iast głupie i 
ślepe narzędzie, k tóre  w ykonuje 
rozkazy Skulimowsk,iego i jego 
szajki. Nie dostrzega, że celem dzia 
łalnoścl Repcia i jego mocodaw­
ców było dążenie do skom prom ito­
w ania spółdzielni. Nie pomyślała 
że droga do lepszego bytu  w ie­
dzie nie przez rezygnację z p ra­
cy w spółdzielni, lecz przez walkę
o to, by ta  spółdzielnia pracowała 
jak  najlepiej, by nie pozwolić Rep- 
ciowl na p ijatykę, kradzieże i n ie­
uczciwe zapisyw anie dniówek.

Szurygową wie, że przyszłość stoi 
tylko przed spółdzielnią produk­
cyjną. Wie też, że gdy zechce p ra ­
cować, to  organizacja party jna po­
może je j n ie  tylko w  pracy, ale i 
w kierow aniu spółdzielnią, że zgo­
dzą się członkowie spółdzielni na 
je j udzia’ w  kontroli pracy zarządu 
w im ieniu członków.

Tej jednak  aktyw nej postawy 
brak było do tej pory nie tylko 
Szurygow ej, ale i sporej części po­
zostałych członków spółdzielni.

POTRZEBNA JEST
KONKRETNA POMOC

Nowe jak im  je s t spółdzielnia 
produkcyjna w Surhow ie ma szcze­
gólnie ciężkie narodziny. Wielu 
członkom spółdzielni trudno  się 
oderw ać od swej stare j, indyw idu­
alnej gospodarki. Wielu nie wnio­
sło w  pełni posiadanego gruntu . 
Sytuacja w Surhow ie dojrzała jed ­
nak  już do tego, by przede wszyst­
kim  sam  przewodniczący spółdziel­
n i Ja n  C hw ała wniósł w pełni po­
siadany g run t i  zlikw idow ał gospo­
dark ę  figuru jącą jako  w łasność żo­
ny. Komu, jak  komu, ale przewod­
niczącemu spółdzielni na  dwóch 
stołkach siedzieć nie wypada.

Prezydium  PRN i K om itet Pow ia­
tow y PZPR w K rasnyrnstaw ie po­
w inny dopomóc członkom w ybra­
nym  na m agazyniera i księgowego 
spraw ow ać sw e  funkcje. Szczegól­
nej rozwagi wymaga praca m aga­
zyniera. W arto się zastanowić, czy

tow. Zalichta nie pow inien zrezy­
gnować z funkcji sołtysa i jako  m a­
gazynier n ie pow inien wziąć na sie­
bie zadania uniem ożliw ienia jak ich ­
kolw iek prób kradzieży m ienia spół 
dzielczego.

Spółdzielnię produkcyjną w S u r­
howie stać na to by uregulow ała 
spraw dzone należności wobec człon 
ków spółdzielni. Nie można u trzy ­
m yw ać sytuacji, w  której nowi 
członkowie Zarządu nie poczuwa­
ją  się do napraw ienia nadużyć 
Repcia i innych.

Oprócz v;zmożonej kontro li K o­
m itet Pow iatow y PZPR  powinien 
udzielać stałej pomocy politycznej 
a naw et oddelegować na pewien 
czas do pomocy podstawowej orga 
nizacji p a rty !nej aktyw istę, który 
by pomógł w  zbijaniu kłam liwych 
kułackich plotek, napraw ianiu  
starych błędów  i zjednaniu no­
wych członków do spółdzielni.

Spółdzielnia produkcyjna w S u r­
howie jes t faktem . Je j rozw oju

gospodarczego nie zatrzym a ani 
w ahanie Szurygowej ani wroga 
działalność Repcia. Mogą go tylko 
opóźnić, lecz ostateczny bilans jest 
korzystny. Na każdym  opóźnieniu 
traci Szurygową i jej podobni. 
Dlatego we w łasnym  interesie 
Szurygową i inni w ahający się 
członkowie powinni aktyw nie p ra ­
cować w spółdzielni i pilnować 
sta tu tu  spółdzielczego i zasad spół­
dzielczej praworządności.

Mimo wszystkich trudności i błę­
dów spółdzielnia produkcyjna roś­
nie. W zrasta nie tylko wydajność 
z hek tara . Na zebraniu bilanso­
wym złożył podanie o przyjęcie 
małorolny chłop Jan  Antoniak. 
Spółdzielcy bogatsi w doświadcze­
nia roku w spólnej gospodarki, uczą 
się oceniać pracę spółdzielni i zarzą 
du. Te fakty, obok rosnących zys­
ków z hodowli i dobrego stanu o- 
zimin są zapowiedzią dalszych 
sukcesów spółdzielni w Surhowie.

Jak

Listonosz w feisJci Ludw ik Kasprzyc­
ki pomimo podeszłego w ieku  nie 
ustępuje w  eneroii iw y m  m łodszym  
kolegom po fachu. Na zdjęciu Ka­
sprzycki przybył z listam i i prasą 
na teren spółdzielni produkcyjne) to 

Kozicach. Górnych.

Zerwać z pobłażaniem dla ptaków

Przepili mieszkania dla 100.080 rodzin
Kiedy autobus w yjechał z ulic 

Lublina na lubartow ską szosę, trzech 
młodych pasażerów, siedzących do­
tychczas w milczeniu, ożywiło się 
nagle. Poczęli prow adzić hałaśliw ą 
rozmowę. Za Elizówką jeden z nich 
wyciągną! z kieszeni butelkę wódki, 
sam w ychylił dw a pokaźne kielisz­
ki, poczęstował kolegów, a potem 
zagadnął mnie.

— P anie miody, razem  jedziemy, 
więc tak  dla tow arzystw a. Jaden 
głębszy nie zaszkodzi. Zresztą ta ­
ki na dworze ziąb... No? O, k iełba­
ską se pan zakąsi i zaraz będzie ina­
czej! No, cyk!

Odmówiłem.
— Iii! To mi się nie podoba. A ja, 

widzi pan, trzy już sobie kropnąłem , 
a do L ubartow a jeszcze kaw ałek Do 
roboty jadę. Do H uty Szkła w Lu­
bartowie.

— A cóż to będzio za praca?
— Eel Co m a wódka do pracy? 

Ot, tyle, że się hum orek m a — i 
jakby na uspraw iedliw ienie dodał:
— To, że piję, to moja osobista 
spraw a, cóż to może kogo obcho­
dzić?

Otóż nie. N adużyw anie alkoholu 
wcałe nie jes t spraw ą „osobistą". 
Nadużyw anie alkoholu pociąga za 
sobą w iele następstw  m ających zna

czenie społeczne. P ijaństw o  podko­
puje  bowiem siły, zdrow ie i zdolność 
do pracy dorosłych i młodzieży, po­
woduje w ypadki przy pracy, obniża 
stopę życiową, w pływ a na rozkład 
rodziny. Mówią o tym  życiorysy pi­
jaków. (Nazwisk 'ch nie publiku je­
my, gdyż obecnie leczą się 1 jest na­
dzieja, że na zawsze zerw ą z p ijań ­
stwem).

Ob. R. K. z Lub ina. W soboty n a j­
częściej po w ypłacie wychodził z 
domu i w racał w ppniedziałek, ob­
darty  i w ybrudzony, często bez pal­
ta lub m arynark i bez grosza w k ie­
szeni. Żona tw ierdzi, że mąż był s ta ­
le zdenerw ow any i niespokojny, 
rozdrażniony i w ' uchowy. Żona ob. 
K. była zdrow a i silna, obecnie 
w skutek przeżyć zw iązanych z nad­
używ aniem  alkoholu przez męża 
zdrowie jej zost.n’o nadszarpn ięte; 
nieszczęśliwa kobieta choruje na 
płuca. W domu w ynikały  wieczne 
kłótnie i bójki. Syn, Antoś, często 
chorow ał w niem owlęctw ie. Obec­
nie, choć liczy już 5 la t, mówi b a r­
dzo niew yraźnie, jąka  się. W nocy 
sypia nles -okojnie, rzuca się, często 
zrywa się z krzykiem . Je s t bardzo 
mizerny. V  przedszkolu uw ażany 
jest za dziecko niedorozw inięte. Ob. 
R. K. w końcu onam iętał się. Obec­
nie leczy nię i w idać u niego w yraź­
ną popraw ę.

P rzez  za  korelow anie ro b ó t  
do zwiększenia zarobków

Uchwała Rady M inistrów  z dnia 
3 stycznia br. w spraw ie zniesienia 
zaopatrzenia bonowego, regulacji 
cen, p jdw yżki płac i zniesienia 
ograniczeń w  handlu nadw yżkam i 
produktów  rolnych postawiła raz 
jeszcze przed klasą robotniczą za­
gadnienie zwiększenia w ydajności 
pracy, by dostarczyć naszem u pań­
stw u w ięcej artykułów  przem ysło­
wych, jak  również by poszczególny 
robotnik uzyskiwał większe zarob­
ki, pozw alające na pełniejsze zaspo 
kojenie jego potrzeb m aterialnych
i ku ltu ralnych .

Należy więc zastanowić się i 
przeanalizow ać możliwości zwięk­
szenia w ydajności pracy w LPZB.

Śm iało można stwierdzić- że takie 
możliwości istnieją. W inny na nie 
zwrócić uw agę kierow nictw a budów 
° ra z  załogi. Szczególną rolę odgry­
w ają tu  tak ie  czynniki lak współ­
zaw odnictwo pracy, w ykorzystanie 
sprzętu racjonalizatorskiego, nowe 
metody p iacy , wynalazczość pra­
cownicza oraz p o d n o szen i kw alifi­
kacji zawodowych robotników.

W 1952 roku średni procent za­
mordowania robót w produkcji 
Podstawow ej w ynosił u nas 95%, 
a  w  całej produkcji 8SV*. Luki 
istn iejące jeszcze w zakordowaniu 
Powstały w skutek  braku norm  na 
prace w ykonyw ane w Bazie Sprzę­
gu T ransportu  oraz z powo- 

oti!'*c -a  przez obecnie uży­
wane katalogi (w ydane w i e  z Mini- 

f, v,'°  M iast i Osiedli) pewnych 
iw* ~ P0Wych tvIko dIa budownfc twa przemysłowego.
śri Je d n a k  jeszcze możliwo-
w nrnrf °15cl<?w ania robót zarówno
robotach Podstawow ej jak  też
rudeżv P ° r cniczych- Dlatego aiwy Jak najszybciej zatwierdzić

katalog d la Bazy T ransportu  oraz 
'opracow ać katalog na roboty w yko­
nywane przez Bazę Sprzętu. Umo­
żliwi to  robotnikom  zwiększenie 
wydajności pracy i zarobków.

Na poszczególnych budow ach zaś 
należy przystąpić niezwłocznie do 
opracowania norm  zakładowych na 
roboty nie objęte katalogam i. W 
tym celu kom órka norm  LPZB 
winna odoowiednio rozstawać swych 
techników norm owania i zobowiązać 
ich do jak  najszybszego opracow a­
nia tych norm.

Z zagadnieniem pracy w ako r­
dzie wiąże się nierozerw alnie nale­
żyta organizacja pracy na budowie 
oraz term inow e dostarczanie nie­
zbędnych m ateriałów .

Dalszym czynnikiem w pływ ają­
cym na wzrost w ydajności pracy, 
a tym samym na zarobki robotni­
ków jest socjalistyczne współza­
wodnictw a pracy.

Robotnicy biorący udział we 
współzawodnictwie s ta ra j*  się prze­
kraczać w jak  najw iększym  pro­
cencie norm y, walcząc o oszczęd-*| 
ność m ateriałów , przyspieszenie 
oddania do użytku nowych obiek­
tów  przem ysłowych itp. Biorący 
udział we współzaw odnictw ie m ają 
możliwość otrzym ania wysokich 
iiagród za w ybitne osiągnięcia w 
produkcji. Dla przykładu mogę po­
dać, że Zjednocaenie nasze wypła­
ciło w uh. roku 264.974 zł nagród 
wyróżniającym się we współzawod­
nictwie.

Mówiąc o wzroście w ydajności 
pracy nie można pom inąć pom y­
słów racjonalizatorskich, k tóre 
spraw iają, że przy m niejszym  n a­
kładzie pracy w ykonuje się w ięk­
sze zadania. D latego należy sprzęt

1 racjonalizatorski w yciągnąć z m a­

gazynów i w  pełn i go wykorzystać. 
Nie może być tak , aby  pomysły 
racjonalizatorskie nie były roz­
pow szechniane na  budow ach jak 
to  m a  m iejsce m iędzy innym i z 
przyrządam i do gięcia sta li zbroje­
niowej, k tó re  dotychczfs nie są 
w ykonane przez B iuro P rodukcji 
Pomocniczej.

Z naną jest rzeczą, że zespołowa 
praca daje  możliwość większego- 
przekraczania norm , a tym  samym 
uzyskania w iększych zarobków. 
Dlatego też robotnicy  śm ielej muszą 
przystępow ać do pracy w zespołach.

D yrekcja LPZB pow inna zorgani­
zować kilka g rup  instruktorskich , 
k tóre będą uczyć robotników  no­
wych m etod pracy.

Ażeby móc należycie pracow ać, 
zwiększać w ydajność pracy oraz 
w ykonywać coraz trudniejsze zada­
nia, należy podnieść kw alifikacje 
robotników  i umożliwić im zdoby­
cie zawodu.

Kierow nicy Zarządów  Budów mu 
szą zwrócić w iększą uw agę na 
zagadnienie szkolenia zawodowego, 
w zależności od potrzeb, organizo­
w ać odpow iednie k u rsy  jak  rów ­
nież rozw ijać szkolenie p rzyw ar- 
sztatowe.

Lepiej w yszkolony pracow nik  
spraw niej może w ykonyw ać sw oje 
prace i w  większym procencie w y­
rabiać norm y, m a możliwość o trzy­
m ania lepszej grupy zaszeregowa­
nia oraz aw ansow ania na wyższe 
stanowisko.

U chwala R ady M inistrów  zapew ­
nia pełną stabilizację cen, co przy 
system atycznym  wzroście w ydaj­
ności p racy przyczyni się do w zro­
stu realnych zarobków  klasy  robot­
niczej. Marian Pastusiak

korespondent zakładow y

Ob. K. W. i  L ubartow a był n ieto- 
w arzyski, m rukliw y i skryty. O dom 
nie dbał zupełnie. Zaczął pić jako  
17-letr.i chłopiec pod wpływem ojca 
p ijaka. P ił naw et denaturat. W p ra­
cy zaniedbyw ał się. Znany był jako  
notoryczny bum elant. Dzięki trosce 
podstaw ow ej • o i0..nizacji party jne j 
został skierow any na leczenie 
do przychodni przeciwalkoholow ej. 
Obecnie w zdrow iu jego w idać w iel­
ką popraw ę.

Fak ty  te  m ówią o tym , Jak zgub­
ny w pływ  ma alkoholizm na życie 
każdego człowieka, jak  działa u jem ­
nie na je fo  pracę.

W edług sta tystyk i, straciliśm y z po­
wodu szerzącego się alkoholizm u w 
roku 1952 około 450 milionów dnió­
wek roboczych, co w przeliczeniu na  
pieniądze wynosi około 5 m iliardów  
250 m ilicnńw  złotych. Za pieniądze 
te można hy w ybudować nowoczesne 
m ieszkania dla przeszło 100.000 ro ­
dzin.

W idzimy więc jakim  ham ulcem  
w zrostu w ydajności pracy jes t alko­
hol.

Alkohol Jest przyczyną 99V« nie­
uspraw iedliw ionych opuszczeń p ra ­
cy. S ta tystyka w ykazuje, że setki ty ­
sięcy dniówek trBcimy w związku 
z „pijanym i poniedziałkam i".

Na budow ach ZBM w Lublinie 
w grudniu ub. r  opuszczono bess 
żadnego uspraw iedliw ienia 707 ro - 
boczodniówek. Te opuszczone dniów ­
ki robocze b iją  nie tylko w zakłady 
pracy, a le także bezpośrednio w to­
w arzyszy pracy, pow odując dla ol­
brzym iej większości sum iennych I 
uczciwych pracow ników  konieczność 
odrabiania godzin straconych przez 
bum elantów  — pijaków , w pływ ają 
na obniżenie procentów  w ykonania 
planów  przez dany zakład, a tym  
samym obniżenie zarobków  załogi 
pozbawionej z tego powodu prem ii.

Obecnie, k iedy uchw ała Rządu z 
dnia 3. X. 1953 r. stw orzyła dla ro ­
botników  w arunk i do tego, aby przez 
podniesienie w ydajności pracy, przez 
przechodzenie z pracy dniów kow ej 
na akordow ą osiągali oni coraz lep­
sze zarobki, nl» może być mowy o 
tym , aby pijacy i nieroby niweczyli 
te  możliwości. Pijacy, k tórzy  opusz­
czają dni pracy dekom pletując czę­
sto brygady  robocze, zm niejszaląc 
przez to  Ich możliwości p rodukcyj­
ne, a więc 1 zarobkow e, m uszą się 
spotkać z ostrym  napiętnow aniem  ze 
strony  w szystkich ludzi pracy.

A lkoholików, którzy  leczą się, n a ­
leży otoczyć opieką, pom agać im. 
Wobec niepopraw nych pijaków  na­
leży stosow ać surow e kary  1 w yw ie­
szać w  zakładach pracy listy  z ich 
nazw iskam i.

W alka z p ijaństw em  oprócz szero­
k iej kam panii uśw iadam iającej p ro ­
w adzonej c iągL  i  system atycznie 
w ym aga wriększej troski w  zakła­
dach pracy o rozwój życia k u ltu ­
ralnego. Bo tam . gdzie tego nie ma, 
w łaśnie w ódka s ta je  się pierwszą 
„rozryw ką" po pracy.

Zagadnieniu w alki z alkoholiz­
m em  więcej niż dotąd uwagi muszą 
poświęcić organizacje party jne , zet- 
em pow skie i związkowe. A co robi 
W ojewódzki K om itet do W alki z Al­
koholizmem ? Chyba nic. (Piotr)
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W  dziesiglg rocznicę powstania ZWM

Młodzież Lubelszczyzny czci pamięć
młodych bohaterów

Związek W alki Młodych, k tó rego  dziesiątą rocznicę pow stania obchodzim y obecnie, był bojo­
wym, Ofiarnym pomocnikiem Polsk iej P a rtii Robotniczej. ZWM pod kierow nictw em  PPR  organizował

w yzwolenie narodow e icałą postępow ą młodzież do n ieub łaganej w ałki z h itlerow skim  najeźdźcą o 
spraw iedliw ość społeczną.

W przeciw ieństw ie do polityki 
kerow nic^w a Armii K rajow ej, k tó ­
re głosiło hasło stan ia  z bronią u 
nogi ZWM-Owcy rozpoczęli nieubia 
g sn ą  w alkę s okupantem .

Pismo ZWM pt. „W alka Mło­
dych" pisało w owym czasie:

,,A kcja zbrojna raz rozpoczęta, 
ograniczyć się nie da, ogarniać 
ona będzie coraz szersze kręgi 
młodzi ety.,, trw ać będzie aż do 
zw ycięstwa".
W ylatyw ały w  górę pociągi, 

składy am unicji i m agazyny, Z aba­
wy hitlerow ców  w „Cafe C lub" i 
innych lokalach przeryw ały w ybu­
chy granatów . Jednocześnie ZWM 
oddziaływ ał w pow ażnym  stopniu 
na całe społeczeństwo. W podziem ­
nej organizacji mimo okrutnego 
te rro ru  i prześladow ania w ydaw a­
ne były liczne pism a i ulotki.

M łodzież w w alce  
I o d b u d o w ie

Również na Lubelszczyżnie m ło­
dzież prow adziła zaciekłą w al­
ką  z okupantem . P ierw szym i zało­
życielam i ZWM w wojew ództw ie 
lubelskim  są: K arol G rabski i Mie­
czysław  W alczak. W owym cza­
sie na Lubelszczyżnie działał rów ­
nież „P ietrek" — K rajew ski. 
Pierw sze koła zak ładają  oni na te ­
ren ie  pow iatu puław skiego, n astę ­
pnie lubartow skiego i zamojskiego. 
Na zebraniach ZWM-owcy mówią 
nie tylko o akcjach zbrojnych, ale 
rn raz  częściej o chwili wyzwolenia. 
W tym  bowiem czasie zwycięska 
A rm ia Czerwona grom i h itlerow -
- —......... 11 '«.!.....

skich najeźdźców, przepędzając ich 
ze swych ziem i zbliżając się do 
okupow anych ziem polskich.

Po w yzwoleniu w schodnich poła­
ci k ra ju  ZWM wychodzi z konspi­
rac ji i  rozpoczyna sw ą działalność 
pod hasłem : „W alka — N auka — 
P raca“. W owym czasie Z arząd 
Główny ZWM na czele z przew od­
niczącą Zofią Jaw orską  m ieścił się 
w L ublinie przy ul. Al. R acław ic­
kie.

Na IV Sesji K rajow ej R ady N a­
rodow ej przew odnicząca ZG ZWM 
Zofia Jaw orska  w im ieniu miodzie 
ży pow iedziała:

„Nasi b racia  zza W isły zm aca­
ją  się w w alce z hitlerow skim  
okupantem . Zbliża i się końcowy 
etap  w alki o ostateczne zwycię­
stwo 1 w walce te j nie zabraknie 
młodzieży, jak  nie brakło  je j w 
okresie 5-letnich zm sgań z oku­
pantem ".
W w alce te j is to tn ie  nie zab ra­

kło młodzieży. Młodzi patrioci z 
w yzwolonych ziem wojew ództw a 
lubelskiego, białostockiego, w ar­
szawskiego i rzeszowskiego zgła­
szali się masowo do odrodzonego 
W ojska Polskiego. Młodzież, k tó ra  
pozostała na tyłach przystąpiła do 
odbudow y zniszczeń w ojennych. W 
jednym  ze spraw ozdań sekcji m ło­
dzieżowej Związków Zawodowych 
w L ublinie czytamy:

,,My, młodzi m am y zapał 1 e- 
nergię do pracy. W arunki są 
jeszcze ciężkie, ale rozum iem y, 
że dziś każdy z nas — czy w al­
czy n a  froncie, czy pracu je  na

wal-

O »»wyróżniaic?cych się«
z a k ł a d a c h  g a s t p o n o m i c i n y f h

Ni* wiele jest w śród lubelskich za 
kładów  gastronom icznych takich, któ  
re by  się czym ś dotąd nie w yróżniły. 
W „P ow szechnej" do ciastek podaje 
się widelce a do w ina filiżanki. W 
„Dworcowej" przy ul. 1 Maja wino  
pije  się kuflam i.

Diiió  m usi ruńdlci upłynąć „Pod 
koziołkiem." zanim  do czekającego 
gościa podejdzie kelnerka, później 
podn m u kartę,, przyniesie  2(imóu>io 
ne danie i tvreszcie zjaw i się z ra­
chunkiem .

W „Europie" kelnerzy (a zw łasz­
cza kelnerki) takżje dostatecznie dba 
ją  o to, ażeby gcłfć m iał czas na 
„odsapnięcie".

Z  brudnych naczyń, szczególnie 
szklanek, słynie restauracja na dwór 
cii. N iekiedy skuteczn ie  konkuru je  z 
nią „Ludow a“ na  K rakow skim  
Przedm ieściu.

Za mało jes t natom iast zakładów, 
które odznaczałyby się uprzejm ością  
oraz sprawną i szybką obsługą k ii . 
entów. Pod tym  w zględem  wyróżnia  
się „Bar W lejuki". A le  t tu ta j n ie . 
ste ty  trzeba kelnerom  ęoś niecoś za 
rzucić  ,(i mianowicie, ie  są uprzejm i 
jedyn ie  tuobec tych  klientów , k tórzy  
interesują się butelką... Tacy są za­
łatw iani szybko, natom iast zw yk li 
goście m uszą dłupo czekać na zja ­
w ienie się — często ju ż  n ietrzeźw e­
go — kelnera.

W  tym że barze można też czasem  
znaleźć w  posiłku pajęczynę lub sa­
dzę. Pajęczyna spada w raz ze skrop  
loną parą z su fitu , a sadze lecą w  
o dkryte  garnki z um ieszczonych nad 
nim i rusztów , na których w kuchni 
układa się patelnie i brytw anny. 
W ątpliwe, czy zw iększa  to wartość 
odżyw czą dati.

Restauracja  „Robotnicza■' odzna­
cza się znow u tym , że m ycie rąk  
przez personel połączone jest z rów ­
noczesnym  m yciem  podłogi, na k tó . 
rą w ylew a sią w szystka  woda z ze­
psutego kranu.

O stanie ty m  powiadomiono Lubel 
skie Zakłady  G astronom iczne, które 
w ysłały na m iejsce swego przedsta­
wiciela, ale ten  ograniczył się ty lko  
do w zruszenia  ram ionam i. Czyżby to

ty łach — jest żołnierzem 
czącym o szczęście narodu.

My, zorganizowani w sekcjach 
młodzieżowych Związków Zawo­
dowych będziemy pracować nad 
podniesieniem  naszego poziomu 
kulturalnego. O rganizujem y już 
kola sam okształceniowe, gdzie 
będziemy pogłębiać naszą wiedzę, 
w każdej fabryce z naszej in i­
cjatyw y pow stają świetlice ro ­
botnicze, pow stają koła śpiew a­
cze, dram atyczne, pow stają biblio 
teki. W najbliższym  czasie zorga­
nizujem y k luby sportowe.
W yjątek z tego spraw ozdania do­

b itn ie świadczy o w ielkim  w kładzie 
młodzieży do odbudowy k ra ju  i 
budow y sprawiedliw ego ustro ju  
społecznego. ZWM zrodził się w  w al 
ce o wolność i wychował w swych 
szeregach gorących patriotów , od­
danych bez reszty spraw ie ludu 
pracującego.

C i r i m y  p a m * c e  

b o h a t e r ó w  Z W M

Obecnie w  10 rocznicę pow stania 
ZWM młodzież polska w raz ze swą 
aw angardą — ZMP, czci pamięć 
m łodych bohaterów  realizując ich 
testam ent przez stale zwiększanie 
w ysiłków  nad pom nażaniem  siły 
naszej Ojczyzny. Przez w ydajn iej­
szą pracę i naukę w fabryce, b iu ­
rze, szkole, czy na roli — młodzież 
Lubelszczyzny najlepiej uczci p a ­
mięć ZWM-owców.

Dla upam iętnienia 10-ej roczni­
cy pow stania ZWM na terenie L u­
belszczyzny organizowane będą w 
lu tym  br. uroczystości, akadem ie, 
wieczornice, pogadanki itp.

Dnia 6 lutego br. odbędzie się w  
L ublinie wojewódzka akadem ia. 
Podobne akadem ie w dwa dni póź­
n iej odbędą się we w szystkich po-

Cokgd dziś idziemy

T e a tr  Państw ow y lm  J  O sterw y: 
„P o em at Pedagogiczny" — godz. 19.

APOLLO: — „Cywil na  stadionie*- prod
w ęgierskiej.

ROBOTNIK: — „E dw ard w o p a la ch "  —
prod. węg.

RIA LTO : — „H isto ria  ja k ic h  w iele" — 
prod  czesk ie j.
Początek seansów  o godzin ie 16 18 1 20 

K ino  W SK: — „ Ju b ileu sz "  — prod. rad*.

Lokal N aczelnej O rgan izac ji T echn iczne j 
przy tu. Szopena 8 — odczy t lnż . R o­
gowskiego p t. ..P rzegląd  u sp raw n ień  r a ­
c jo n a liza to rsk ich  1 ich znaczen ie  d la  
budow nic tw a socjalis tycznego".

DYŻURY APTEK:
. . .  . . , N arutow icza 27, B uczka 23, S ta lln g rad z-

(Na podstawie korespondencji Stop) ka 25, K rak. przedm . 3 .

w iatach naszego wojew ództw a. Aka 
demie ząrów no w m iastach powia­
towych, jak  i w Lublinie poprze­
dzone zostaną capstrzykam i.

We w szystkich zakładach pracy, 
grom adach i szkołach przeprow a­
dzone zostaną pogadanki na tem at 
działalności ZWM, w  kołach ZMP i

I w  hufcach PO ,,SP‘‘. Odbędą się wie 
czornice poświęcone tej rocznicy.

Poza tym  w miejscu straceń sie­
dm iu ZWM-owców w Rozkopacze- 
w ie w pow. lubartow skim  zostanie 
w ystaw iona tablica pam iątkow a na 
cześć poległych. W uroczystości tej 
wezmą udział delegaci młodzieży 
Lubelszczyzny ze w szystkich gmin.

W okresie obchodu 10-lecia po­
w stania ZWM młodzież Lubelszczy­
zny pow inna uczyć się od ZWM- 
owców ich niezachw ianej ideowości, 
ofiarności i  poświęcenia słusznej 
spraw ie. P rzykład  ZWM w inien być 
dla młodego pokolenia na tchn ie ­
niem  w jego tw órczej pracy nad  
zbudow aniem  szczęśliwej i silnej 
socjalistycznej Polski.

S tefan Bojko 
In s tru k to r ZW ZMP w L ublinie

U w aga  
korespondenci

Na terenie całej Polski prowa- 
d zo m  jest obecnie intensywna 
akcja zbiórki złomu stali i metali 
nieżelaznych. Na terenie Lublina
i województwa w uiidu fabry­
kach, na polach, leży dużo tak 
potrzebnego państwu złomu. Ape­
lujem y do was korespondenci, 
abyście pisali, gdzie leży złom
1 jak można go wykorzystać. Dziś 
zamieszczamy pierwszy meldunek.

2 T O N Y  S T A L I  R D Z E W IE J E  
W  P O N IA T O W E J

Na terenie W ytwórni Sprzętu 
Instalacyjnego w Poniatowej od 
8 lat lezy wierzchnia część samo­
chodu pancernego, ważąca przy­
puszczalnie około 2 ton. Świad­
czy to wyraźnie, że tamtejsza Ra­
da Zakładowa albo nie wie, że 
w całym kraju odbywa się zbiór­
ka złomu, albo też nie może 
wybrnąć z kłopotu, co z posiada­
nym  „jantem“ zrobić. Ponieważ 
to ostatnie jest najbardziej praw­
dopodobne, przesyłamy maleńką 
instrukcję: pociąć na części, od­
wieźć do Centrali Odpadków 
Użytkowych. Pochwalą, a nawet 
zapłacą. 293/11

Z. G.

l*rof. 4 f la in  W t l e i ł ń s k i

Przed koncertem

miało być skuteczniejsze od prac re 
m ontow ych?

Znajdą się tacy, k tórzy zarzucą  
nam , że pisząc wciąż o naszych re­
stauracjach  — pow tarzam y się. N ie­
stety... tak. I  będziemy zm uszeni po­
wtarzać się dotąd, dopóki w  loka­
lach gastronom icznych będą się po - 
w tarzały karygodne Jakiy niedbal­
stw a i tolerowama  p ijaństw a.

Niezależnie od tego należy stw ier­
dzić poprawę sytuacji w  n iektórych  
gospodach lubelskich  po naszych kry  
tycznych  artykułach. Np. „Wisla“ 
słynna ze stosów śmieci na podłodze 
obecnie zm ieniła  icygl^d. Obsługa 
jest rów nież szybsza i uprzejm iejsza. 
Jeden z naszych korespondentów p i­
sze, że u> dniu 28 bm. kelner Nr 81 
tak  sprawnie obsługiwał k lien tów , 
że czas spożycia obiadu w yniósł 15 
m in u t , rekord dotąd nienotowany!

M am y nadzieję, że poprawa nastą 
pi i w innych skry tykow anych  przez 
nas gospodach

Na m uzyce operow ej X V III w ieku zaeią  
żył wpływ opery w łoskiej z ta k im i n ie ­
pożądanym i w łaściw ościam i, groźnym i d la 
porzuc i*  dobrego sm aku , ja k :  sch leb ia ­
n ie  Kusfom dw orskiej pub licznośc i, roz­
m iłow anej w pow ierzchow nych e fek tach , 
n ad m ie rn e j popisowośc.i śpiew aków , lek- 
v*wa**uie sensu  akcji, d ram a ty czn ej i m u  
zycznei s tro n y  n tw orów  operow ych. T rze­
ba było d ług ich  wysiłków ta k ic h  g en iu ­
szów, ja k  GHłck, M ozart, W eber, B eetho- 
ven, aby wpływ te n  opanow ać. Twórczość 

| K arola M arii W ebera (1786 — 1826) w nio- 
| sła do m uzyki e u ro p e jsk ie j powiew n o ­

wego d u ch a  ro m an ty zm u , z jego  poczu­
ciem  odrębności narodow ej, pociągiem  do 
baśniow e! fan tasty czn o śc i tem a tó w , dą­
żeniem  do w ypow iedzenia przeżyć now e­
go człowieka. Z naczen ie  W ebera ja k 0 pio 
n iera  ro m an ty zm u  w m uzyce polega w ła­
śnie na jego tw órczości operow ej. W olny 
strzelec**, „Oberon**, „Knryanta**. O dręb­
n a  od poprzedza iacej enoki mowa m uzycz 
n a  zaznaczy ła  sie u W ebera zarów no w 
przew ad /e  uczuciow ego w yrazu nad  obick 
tyw nośrią , ja k  i w bogactw ie barw  in s tru  
m e n ta ln y ch  i w śm iałości pom ysłów  h a r­
m onicznych . „ E u ry a n ta “  posiada treść  
z aeze rn n ię tą  z Szekspira, ob raca jącą  się 
w sferach  św ia ta  rycerskiego i fa n ta s ty c z - 

m ego U w ertury  do oper W ebera s tanow ią  
sk ró t tem a ty czn y  tre śc i d ra m a tu , lecz 
m a ją  poza ty m  w arto ść  sam odzielnych  v- 
tworów jak o  w yb itne  arcydzieła  m uzyki 
sym fon icznej.

^ Józef H aydn (1732—1809) doprow adził 
do doskonałości form ę sonatow a, na  któ_ 

■i re j zasad ach  o p a rte  są form y m uzyki 
i sym fon icznej i k am era ln e j. H aydn po raz 

pierw szy w ykorzystał barw y poszczegól- 
I nych in s tru m en tó w ’, u w zg lędn iając  ich 
| odrębności dźwiękowe. Im p o n u jąca  Jest 
i  liczba utw orów  H aydna: 104 sym fonie, 77 

kw arte tów , 70 triów  n a  różne kom binac je  
in s tru m e n ta ln e , kon certy  fortepianow e, 
skrzypcow e i w iolonczelow e, 33 sonaty  foę 
tep lanow e, dw a o ra to ria  ( , .Stw orzenie 
świata** i „Porv roku* ), 14 mszy. p ieśni 
i k an o n y  do śpiew u. We w szystkich li­
tw orach  H aydna p rzeb ija  się ogólnv c h a . 
rak i er jego tw órczości: prosto ta  w yrazu, 
sz lach e tn o ść  i śp iew ność tem atów  m elo­
d y jnych . pogodny n a s tró j żałości. Szcze­
gólną g łębią uczucia  i pow aeą n a s tro ju  

[ o d zn acza ją  się Adagia H aydna.
W tw órczości L udw ika B eethovena 

(1770 — 1827) po jaw ia  się to n  n ieznany

Ludzie pracy m ają obecnie m ożność sicobodnego zaopatrzenia  
się w a rtyku ły  pierwszej potrzeby. W sklepach 14HD można obecnie 
zakupić dowolną ilość wędlin. Na zdjęciu: sklepowa Janina Gorbacka

odważa tow ar.

m uzyce H aydna  1 M ozarta : p a te ty cz n y  wy 
raz  b o h a te rstw a , trag iz m  i  p ło m ien n e  n a ­
m ię tności. .Jest to  m ow a m uzyczna , n a ­
g in a jąca  się do w ypow iadan ia  ty c h  m yśli 
i przeżyć du ch a , k tó re  n u rto w a ły  tw órcę 
w ciągu  całego życia: idei b o h a te rs tw a , 
dob ra  i szczęścia ludzkości. W yrazem  ty c h  
e tycznych  w artości gen iu szu  B eethoren* . 
są ta k ie  dzie ła  ja k  sym fon ie  II I , V ł  IX , 
u w ertu ry  „E g m o n t“ , ,,C orio lan“ , „L eono- 
ra “ i in . Sym fonia  IV, n a p isa n a  w ok re­
sie p o w stan ia  n a jw y b itn ie jszy ch  dz ie ł 
B eethovena, przenosi n a s  w in n y  n a s tró j. 
Nosi ona  nazw ę „rom antycznej** Nazwę 
tę  u zasad n ia  w stęp o ro m a n ty c z n o -ta je m  
n iczym  ch arak terze . Ożywione a llegro  od ­
znacza  się bogactw em  in w en cji i p rzyb ie­
ra  przejściow o c h a ra k te r  b a rd z ie j d ra m a ­
tyczny, n ie p su jąc  ogólnego d la części 
p ierw szej to n u  pogody. W adagio  (cz. 11) 
p łyn ie  m arzycielska k a n ty le n a . Scherzo 
m a dwie k o n tra s tu ją c e  części: ż arto b liw ą  
i sielankow ą. F in a ł sym fon ii Jes t pełen  
h u m o ru  i ożyw ionych f ig u rac ji. Calofcć 
sym fonii IV .ej bo ęa ta  je s t w bardzo  s u b ­
te ln e  efek ty  kolorystyk i o rk ie s tra ln e j(

0 procy kcła TPPR
przy Z a k ła d z ie  
Ubezp eczeń Społecznych

Kolo T P PE  przy ZUS w swoich 
szeregach skupia w szystkich p ra ­
cowników. Kolo przejaw ia żywot­
ną działalność, organizując gazetki
1 fotogazetki, akadem ie, zebrania 
masowe z referatam i, grupow e u- 
częszczanie na filmy radzieckie oraz 
koncerty m uzyki i pieśni radziec­
kich. Zarząd koła delegował 2 sta­
łych prelegentów  do dyspozycji Miej 
skiego Zarządu T PPR  do obsługi­
w ania innych zakładów pracy. Na 
w yróżnienie zasługuje tow. tow. 
Stanisław  Belcarz i Adam Bońkow- 
ski oraz pracow nicy Wj’dziatu Rent 
daiąc najw iększy w kład pracy w 
działalność koła TPPR przy ZUS w 
Lublinie.

A nna B ernaś

R a d i o
SOBOTA, 31 STYCZNIA 1953 R.

P rogram  I.
W iadom ości: 5 05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.01, 

16.00, 20.00, 23 00.
5,00 Początek  audycji, 5 10 K oncert, 

6.06 P rogram . 6.10 Aud. d la wsi, 6 20 
W szechnica R adiow a — kurs I, 6.40 M u­
zyka, 6.50 G im n asty k a . 7 20 K oncert po­
ranny , 5.50 K alendarz  radiowy, #00 M u­
zyka, 8 55 S łuchow isko dla ki. VII, 9.30 
W szechnic* Radiowa. 9 50 Przerw a, 10 55 
Aud. «Iow no.m uz. dla k | I I I—IV, 11.15 
M uzyka i a k tu a ln o śc i, 1145 G los m a ją  
kob iety , 12.15 „Na sw ojską nuty*', 12.45 
A udycja d la wsi, 13 00 M uzyka fo rt., 13.15 
K oncert, 13 "5 Przerw a, 15 25 Program ,
13 30 Aurtyc.i* dla dzieci. 16.20 „Z naszych 
nieśni-, 16 45 Fragm . powieści „A nna  pro- 
le 'a r iu s z k a '. 17 05 P ogadanka  p rzy ro d n i­
cza. 17.15 S łuchacze piszą, 17 211 K oncert 
rozr., 1800  . M ikrofonem  po k ra ju “ , 18.15 
M uzyka, 18.45 A udycja d la  wsi, 19.00 Aud 
lite rack a , 19.20 ,,Na m uzycznej fa li“ , 19.50 
K orespondenci sportow i donoszą, 19 58 
S tan  pogody. 211.26 W iadom ości sportow e, 
20.39 M uzyka po o n la rn a , 20.45 Muz. ta n  , 
21 25 R eportaż, 21.45 Fragm . op. „V erbum  
nob ile" , 22.25 M uzyka dl*  w szystk ich , 
23.10 M uzyk* tan eczn a .

Program  II.
W iadom ości: 5 05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 

23 50
5 00 — 6 00 P a trz  progr 1, 6 00 G im n a­

s tyka. 6 10 K alendarz radiow y. 6 15 M u­
zyka*), 6.50 M uzyka, 7.20 K oncert, 7 50 
Program  8 00 Przerw a. 14.00 Program ,
14 05 InTormacJe, 11 10 A udycja dla K l as  
I i II, 14.3# U twory na  a ltów kę, 14 50 
P leśni polskie, 15 09 K o m u n ik a t o s tan ie  
wód, 15.10 „D iabe ł"  — opow iadanie, 15 r>0 
P a trz  program  I, 16,00 W szechnica R adio­
wa — kurs I, 16.20 Z cyk lu : „K om pozytor 
tygodnia'* — ,1. H aydn*). 17 15 ,,IŁok na 
M azow szu" — su ita  ludow a, 17 30 Na 
w arszaw skiej fali*), U  J* Ze spo rtu* ),
18 00 Glos m ają  kobiety*). 18.1? K oncert 
solistów . 18.30 Pogadanka z cyklu  „T ech ­
n ik a  w P lan ie  6 -le tn im " , 18.40 M uzyka,
19 00 Aud. lite racka, 19.30 M uzyka i » k . 
tu a iności, 20 00 „Przy sobocie po robo­
cie"', 21.26 W iadom ości sportow e, *1.30 
M uzyka tan eczn a . 22 00 W szechnica R a­
diowa — kurs  II. 22 20 M ozart: S onata  
skrzypcow a — G -d u r, 22 35 M uzyka ta .  
n eczna . 23 25 M uzyka n a  dobranoc.

*J A udycje ty lko  n a  fa li 367 m .).


